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CENY OGŁOSZEŃ: Na j 
stronie wiersz milime
trowy mk. 600 — na ni 
stroniemk. 400.— IV mk. 
400. Tekst i nadesłane m. 
600. — Drobne ogłosze
nia od mk ICO do 300 za 
wrraz. Najmniej 1500 
mk.Ogłossenia pozamiej 
scowe o 50%  zagranicz
ne 10GY« drożej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia. ■+

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem m ieeięcnis
mk. 10.000.

W Zagłębił* po za Sosno
wcem, Będzinem i Dąbro

wą mk. 11.000.

Z przesyłką pocztową 
mk. 11.030 miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.
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D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i
4

Będzin, Małachowskiego 7.
l i t e r a c k i .

i ła lro fa  Sobieskiego 8. Telsfbi 73.

Dr. med.

Jdzef HAŁACZ
b. dyrektor szp ita la  w enerycznego.

C h o ro b y  w e n e ry c z n e  i sk ó rn e .
Przyjmuje codziennie od 3 — 7 godz. 
we wtorki i piątki od 9—11 i '/>4—7, 

w święta 10— 12.

BĘDZOl. Plac 3 '|0  Hala Br. 4.

Dr. H. Grodziński
b. lekarz szpitala chorób gj 
wenerycznych i skórnych ®

Choroby weneryczne, skór
ne i włosów.

je od 10-2 i 6—8. 
“anie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Przyjmuje

Dr. Br. PELTYN |
B U S K O  — willa „Słowacki".

Dl Zahorski
wyjechał. §

Powróci 0-mi czerwca.
Potrzebny zaraz na stałe
samodzielny majster

n a  prowincję do uruchomienia i 
prowadzenia fabryki drutów gład

kich i cynkowanych. 2005-2

Tanie m M u o k -H k
Wyczerpujące oferty pod lite

rami „W.W.“ do T-w a Akc. Re- 
kla Polska*, Warszawa, Jasna 10,

Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 

Analizy mikroskopowe.
Leczenie lampą kwarcową.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6
S D S K 8 V I E C ,  l i i u  ł l i b r z e i i i s k a  I r .  38.  II j .
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Tylko 4 dni! Tylko 4 dni!
CO [ Od 28-go do 31-go włącznie

i ! K A R N A W A Ł
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n astro jo w y  d ram a t w  6 częściach. 
W  roli g łów nej LYA MARA. :

BACZNOŚĆ! '  Od pią tku  1 czerw ca

Sobowtór kochanki w 6 częściach. ^

8 Sobota 2 czerw ca r. b. Sobota 2 czerw ca r. b.

K O N C E R T
TOW. „ L U T N I A "  w Sosnowcu §

W spółudział p rzy jm ują: 1985
pp. Zołja Mazanowska (sopran), M ieczysław Kruszyń
ski (deklamacja), Juljan Chojnacki (tenor), Wł. Gucze 
(baryton), Eleonora Kiersztejnowa (akompanjament), oraz 
chóry męskie i mieszane pod batutą dyr. Wł, PowiadOWSkiego.

______ Początek o godz. 8-ej wlecz.
Bilety wcześniej nabywać można w sklepie W-go Czechowskiego 

^ vis-a-vis dworca, w dniu koncertu od godz. 6-ej w kasie teatru.
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P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim tjm , którzy raczyli wziąć udział w odprowadze

niu drogich nam zwłok 6661

ś .  p .  F L O R J A N A  B U D N I A K A
a w szczególności duchowieństwu z Zagórza i Niwki, chórowi 
kościelnemu i t-wu muzycznemu w Niwce, współpracownikom Ka
sy Chorych, kolegom i znajomym, składają tą drogą serdeczne 
.B óg zapłać*. • Zona z synem.

W jednym rządzie.

Młody mężczyzna
poszukuje w Dąbrowie na czas krótki

amehlowanego po koją
przy inteligentnej rodzinie. Może być 

z utrzymaniem. Cena oho|ętna. 
Łaskawe zgłoszenia do Banku Kre

dytowego lub telef. Nr. 100, od godz. 
9-ej do 2-ej po południu. 1963
H M M I M N H M N *
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W sali teatru H. Czarneckiego;  o
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Był czas, źe socjalizm mię
dzynarodowy dominował w  
polityce europejskiej i „bu
dował" -nowy-ład społeczny  
na wiotkich fundamentach 
utopji.

Kilka lat praktyk socjali
stycznych sprawiło, że święta 
i niezaprzeczona rzeczywi
stość, jaką jest naród sam  
w sobie, stała się ofiarą szy
kan, uległa zbezczeszczeniu  
i niemal zupełnej negacji. 
Zamiast narodowości i Oj
czyzny — m iędzynarodowość 
była wykładnikiem polityki 
europejskiej, polityki sza l
bierstw i grubych interesów.

Ideały moralności, wiary, 
nie mówiąc już o ideałach  
narodowych, uległy skażeniu 
w atmosferze sjonistycznych  
międzynarodówek.

Tak było do niedawna...
Narody zaczęły już dusić 

się zatęchłym powietrzem  
szkodliwych mrzonek socja
listycznych, pragnących za
tarcia granic narodowych, 
żłobionych wiekami kultury 
i tradycji narodowych.

Aliści przyszedł zew  na 
z b u d z e n i e ;  zlekceważone 
wartości ożyły w duszach  
społeczeństw  i o sw e upomi
nają się prawa.

Przyszedł wstrząs...
Opadły zakusy socjalistycz- 

no-sem ickie; narody poczu
ły w sobie m oc i pęd do 
życia i nie pozw oliły się uś
pić narkotykiem pustych i 
nieosiągalnych haseł.

W łochy budzą się  do ży
cia na skinienie czarodziej
skiej różdżki faszyzm u; w 
Anglji L. G eorge ustępuje 
miejsca uczciwem u narodo-

Sosnowiec, 2 czerwca.

wemu konserwatyście, Bonar 
Lawowi, Francja kioczy sta
le w  blasku zwycięskiej po
lityki narodowej, a obok niej 
postępuje Belgja.

W Polsce tymczasem ma- 
fja socjalistyczno-m niejszoś
ciowa resztkami sił pracowa
ła, żeby jeszcze utrzymać 
się przy życiu.

Z innej jednak strony szedł 
już nowy prąd —  budził się 
duch narodu, truty jadami 
międzynarodowej szarlata- 
nerji.

Pragnienie jedności — tej 
twórczej siły społecznej —  
potężniało z każdym dniem  
i zbliżało moment porozu
mienia polskich stronnictw  
parlamentarnych.

I porozumienie to zostało  
osiągnięte — rezultaty jego 
mamy już w postaci rządu 
polskiej w iększości.

Polska nie została w tyle; 
wykazała, że posiada moc 
ducha i hart woli narodo
wej... Polska wyszła z nie
woli czerwonej i obcej mniej
szości, -  a w eszła w fazę 
sam odecydowania o losach  
swoich. %

W  ten sposób stanęliśm y  
w jednym rzędzie z tyjni 
państwami, w których d o 
konał się zwrot ku odrodze
niu życia narodowego— i ku 
budowaniu trwałej potęgi 
państwowej.

Wieści min.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
— Poważna część transportów 

polskich zaczyna omijać port 
gdański, kierując się na Rygę i 
Lotwe.

Wpłynęły na to naprężone sto
sunki, jakoteż tańsza o 50 proc. 
kalkulacja transportu.

— Opracowany statut dla mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych,

, który miał wejść w życie 1-go 
czerwca, został z polecenia no
wego ministra spraw wewnętrz
nych, p. Kiernika, odłożony.

—  Dzienniki czechosłowackie, 
omawiając powstanie nowego rzą
du w Polsce, wyrażają przeko 
nanie, że rząd ten utrwali ze
wnętrzne i wewnętrzne stanowi
sko Polski i uzdrowi finanse.

—  W mieście Malaga, w  po
łudniowej Hiszpanji, zanotowano 
kilka wypadków dżumy.

—  Rząd turecki postanowił 
wydalić okręty sowieckie z por
tów tureckich, w odpowiedzi na 
stanowisko, zajęte przez sowiety 
wobec okrętów tureckich.
' — ‘ -eficyt skarbu rzeszy nie- 

micc!J?:s wynosi dotychczas 12 5 
biljonów marek. Przypuszczalnie 
niedobór ten zwiększy się ze 
względu na spadek marki nie
mieckiej.

— Rząd sowiecki objawia sil
ne zdenerwowanie z racji pobytu 
na wodach murmańskich kilku 
jednostek morskich angielskich.

—  Okolicę Mesadu (Persja) 
nawiedziło wielkie trzęsienie zie
mi, podczas którego zginęło ty
siące ludzi.

—  Wydany przez sejm wła 
dzom sprawiedliwości poseł Łuc- 
kiewicz uciekł, jak się okazuje, 
do Prągi czeskiej.

Niemcy, Sowiety l Rubra.
Zaburzenia komunistyczne w 

Zagłębiu Ruhry są finansowane 
zarówno przez rząd niemiecki, 
jak przez Sowdepję, która spo
dziewa się po nich wzmożenia 
zamętu i rozpętania może wojny 
francusko-niemieckiej, jako oka
zji do napaści na Polskę. Prasa 
francuska zajęli się żywo osta
tnimi doniesieniami, że bolsze
wicy przesiali komunistom w Za
głębiu 20 miljonów frank, szwaj
carskich. „Tem p“ zapytuje, w 
jaki sposób mogła nastąpić wy
syłka tych pieniędzy z Berlina, 
gdzie istnieje kontrola nad obro
tami dewizami zagranicznymi. 
Jest to pytanie, w którym mieści 
się odrazu odpowiedź, mianowi
cie, że rząd berliński o tym wie
dział i sukurs pieniężny Sow- 
depji z wdzięcznością przyjął.

Bułgarskie prawo przeciwko 
komunistom.

Rząd bułgarski postanowił zwal
czać komun stów własną ich bro 
nią, przedstaw.ł więc parlam en
towi bułgarskiemu następujący 
projekt prawa:

Art 1. We wszystkich wsiach
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grom Prus pod Auertaedt 1 Je-
ną. U pokorzony król pruski czoł
gał się u nóg N apoleona, b łaga
jąc o łaskę i przebaczenie. Na
stąpił traktat w Tylży, którego 
mocą utworzone zostało księstwo 
warszaw skie.

W tedy to Napoleon obdarow ał 
swoich m arszałków  ł generałów  
ziemiami w  Polsce.

Między innnym i D avout otrzy
m ał księstw o łowickie, piarszałek 
Lanries —  siewierskie.

Po dziś dzień istnieje w  archi
wum  parafji czeladzkiej akt z dn. 
25 m aja 1808 r. zaczynający się 
od słów.

„W  celu zadośćuczynienia m a n 
datow i Prześw ietnej Prefektury i 
zapew nienia się o fundam encie 
prośby podanej do Najwyższej 
Rady Stanu przez Imć księdza 
Krupińskiego, P lebana C zeladz
kiego, niżej podpisany konsyljarz 
mieiski przy Izbie W ykonawczej 
Lelewsko -  Siewierskiej zjechałem 
na grunt m iasta Czeladzi, niegdyś 
narodow ego, a teraz w  posesji 
J. W ielm ożnego M arszałka Lan- 
nes będącego..."

Niedługo był Lannes*) księciem 
siewierskim . W  dw a lata później 
zginął na polu chw ały; księstwo 
siew erskie stało się zaś w ido
w nią dokonu innych spraw.

Oto w  jaki sposób zaw ierucha 
w ypadków  zw iązała nazw ę księ
stw a siew ierskiego na jednej z 
kart epopei napoleońskiej z na
zwiskiem kryształow ego człowie
ka, bohaterskiego żołnierza, zna
kom itego w odza —  m arszałka 
Lannes.

Antoni Rączaszek.
W  Czeladzi, w  maju 1923 r.

*) Czy m arszałek Lannes był kiedy 
w  Siewierzu, aby obejrzeć to swoje 
księstw o—nie mogłem się dowiedzieć, 
mimo poszukiwań.

U a  Kolei M d i m l
w  K A T O W I C A C H  

um adza w  dn. 7 czerw ca b.r. o g. 10”

L I C Y T A C J Ę
»a materjały zalegające na 
stacji towarowej w Sosnowcu, 
a m ianowicie: 12 wagonów
rudy żelaznej, 1 wagon su
rowca i 1 wagon kamienia 

wapiennego.
D yrekcja K olejow a 

1920-4 Kom isarz likw idacyjny.

I najpierw czci tych, co najcenniejszy dar Boga— ży
cie za Ojczyznę oddali, ale czci i tych, co Mu zasługą 
i genjuszem przodowali i imię Jego wśród swoich i wśród 
obcych wsławili.

Przywalona głazem Polska żyła, bo z każdego poko
lenia dawała krwawą ofiarę w walkach o prawo do ży
cia, a z tej krwi serdecznej rodziły się wieszcze duchy 
narodu, co w słowach, barwach i tonach cierpienia i na
dzieje nasze swoim i obcym oddawali.

I w całym świecie, gdziekolwiek nie rozumiano skar
gi mistrzów słowa polskiego, rozumiano drgającą bólem 
i tęsknotą za utraconą Ojczyzną muzykę

Fryderyka Chopina.
Ku czci tego Pieśniarza bólu i tęsknoty polskiej bi

jemy dziś w dzwony na całą Polskę, na świat cały.

Odezwą się echa z za gór, za z mórz, ale najpierw 
niech odezwą się w rodzinnym Jego kraju. Bo pieśń Cho
pina — jak pacierz matki, jak pierwszy zasłyszany szum 
burzy i trel słowiczy, jak miłości słowa, wyryła ślad na każ
dej polskiej duszy.

Więc niechaj w pomniku Chopina polskie cegiełki sta
nowią jego podstawę.

Niechaj pomnik ten stanie w stolicy naszej jaknaj- 
rychlej, byśmy, patrząc na uduchowione oblicze mocarza 
polskich tonów, czerpali natchnienie ku wyśpiewantu tak 
potężnego hymnu wskrzeszenia Ojczyzny, jak głęboką by
ła po Jej stracie Jego pieśń tęsknoty.

W imieniu komitetu budowy pomnika Chopina w 
Warszawie: '

W ydział w ykonaw czy:

Prezes: Antoni Ponikowski.
Vice prezesi:

Ignacy Baliński, Marjan Niedzielski 
\ i Artur Oppman.

Skarbnik:

Franciszek Karpiński,
Sekretarz: »

Janusz Rabski.

Członkowie: St. Benzef, K. Broniewski, Z. Kaczyński, 
J. Kowalewski, P. Maszyński, E. Młynarski, A. Nowa- 
czyński, H. Potocki, W. Pabski, A. Radwan, S. Rotter- 
mund, M. Sobańska, W. Wanke, J. S:ecki, A. Stamirow- 
ski, S. Kłobski, A. Andrzejewski, S. Solański.

Ofiary można składać do Pocztowej Kasy Oszczęd 
ności na conto 65-50 oraz do redakcji pism.

bułgarskich, w których znajdzie 
się dziesięciu w ybrańców  1comu- 
nistów , utw orzone być m ają dla 
n ich  specjalne gminy kom uni
styczne, cały zaś m ajątek rucho
my i nieruchom y kom unistów  ma 
być skonfiskow any na rzecz ich 
gminy.

Art. 2. Konfiskata budynków , 
bydła, gruntów  i ruchom ości ko
m unistów  m a być dokonana przez 
kom isje agrarne.

A rt 3. W  ten sposób utw orzo
ne gm iny kom unistyczne rządzo
ne będą na wzór sow ietów  ro
syjskich przez trzeeh przedstaw i
cieli gm iny kom unistycznej, przed 
staw iciela wsi i przedstaw iciela 
rządu.

A rt 4. K onfiskowane będą 
m ajątki tylko w yznaw ców  kom u
nizmu.

Art. 5. Członkowie rodzin, wy
znających komunizm, pozbaw ieni 
b ęd ą  praw a dziedziczenia, a przy 
p adające  na nich części spadku, 
dołączone będą  do m ajątku gminy.

Art. 6. W szyscy członkowie 
gm iny kom unistycznej w ieść m a
ją  życie w spólne, pracow ać w 
czasie oznaczonym i otrzymywać 
wszystko, co im potrzebne jest 
do życia, ze składów  gm innych.

Członek gm iny kom unistycznej, 
w yłam ujący się z pod tych p rze
pisów  i usiłujący żyć inaczej niż 
inni, podlega karze rozstrzelania.

A rt 7. Praw o niniejsze stoso
w an e  będzie w edług zasad i m e
to d  kom unizm u rosyjskiego.

książę siewierski.
(Z kart przeszłości Zagłębia).
W spaniałym  blaskiem  zajaśnia

ło w  napoleońskiej epoce brater
stw o polskiego i francuskiego 
oręża. G rom  szalonego ataku na 
skalistą  gardziel w ąw ozu Som o- 
S ierrry poniósł się szczękietn o- 
rężnej sław y przez cały ląd  Euro
py i trw a w  niej. W ieki wiekom 
podaw ać będą  w ieść o nim tak 
długo, jak długo trw ać będzie 
w śród ludzi kult bohaterstw a —  
to znaczy —  zawsze.

Krew, przelew ana w spólnie w 
trzech częściach świata, kreślenie 
bagnetem  w  nieustannym , żoł
nierskim  trudzie nowych kart 
Europy, piękna postać m arechala 
Poniatow skiego —  w szystko to 
zbliżyło narody polski i francuski 
i poszło uczuciem  przyw iązania 
gorącego przez lat dziesiątki na
stępne aż do naszych czasów, aż 
do ostatnich dni. Cienie, jpkie 
przymierze rosyjsko -  francuskie 
rzuciło na  przyjaźń polsko -  frąp- 
cuską, prze&fły do bistorji i oto 
w  latach w dfhy światowej odżyto

SSSSSSSm   f f l U W  II IW .I i I

293.
—  Proszę-, bardzo proszę —  

rzekł w patru jąc  się w  przybyłego 
którego postać w ydała mu się 
zkądctć znaną.

Skoro w szedł Flogny, w oźnica 
stanąw szy przed nim zaw ołał:

—  Nie! ja  się nie mylę... Ja 
pana  gdzieś widziałem... mówiłem 
z panem . D opom óźże do czarta 
mojej pam ięci!

A gent uśm iechnąw szy się od
rzekł:

—  Flogny... z oddziału policji...
—  A wiem już... wiem teraz! 

O d d aw n a  niespotkaliśm y się z 
sobą. Lecz cóż tu pana do mnie 
sprow adza? Spodziew am  się, że 
nie kara  za wykroczenie, speł
nione przez którego z moich w o-

1 źniców.
—  Nie panie Loriot.. nie za 

szło nic podobnego.
—  T o d o b rz e -  Cóż?

ona, rozkwitła i um ocniła się n o 
w ą pieczęcią krwi, przelanej orzez 
naszych żołnierzy na polach F ran
cji północnej. W dniach zaś o- 
statnich znalazła w spaniały, im po
nujący w yraz podczas uroczysto
ści odsłonięcia thorw aldsenow - 
skiego pom nika, księcia Józefa 
w  W arszawie.

W uroczystości tej obok przed
staw iciela m ajestatu R zeczypospo
litej, prezydenta W ojciechow skie
go, w ziął udział dostojny gość 
Frąiycji współczesnej, syn najza- 
służeńszy, m arszałek Foch, entu
zjastycznie przyjm ow any i w itany 
przez naród polski. ,.

Dużo jest r.a ziemiach polskich 
rozsianych pam iątek i śladów  te
go polsko-francuskiego zbliżenia.

W  kąciku skrom nym  epopei 
napoleońskiej, na  karcie m ałozna- 
czącej znalazło się m iejsce dla 
księstw a siewierskiego. Jak się to 
stało, że w iew potężny tamtych 
orlich lat dotknął swym skrzy
dłem naszych cichych, zagłębiow - 
skich pól i sennych wiosek, uję
tych w ów czas w granatow e m a
sy szum iących lasów  — opowiem.

*  #
*

W  końcu X111 stulecia piasto- 
wy Śląsk z pow odu silnego roz
rodzenia się w nuków  W ładysła
w a  II Bolesławowica, rozpadać 
się począł na coraz w iększą ilość 
księstw  1 ksiąstew ek.

Księstwo siew ierskie było na- 
ów czas rów nież we w ładaniu ślą
skich Piastow iców . Składała się 
nań zachodnia i północno-zacho
dnia część dzisiejszego powiatu 
będzińskiego z dw om a m iastam i: 
Siewierzem i Czeladzią, oraz z kil
kudziesięciu w siam i, jak Siem o- 
nia, Pińczyce, Rzeniszów, Dąbie, 
Zendek, Ożarow ice i t  d.

W  roku 1443 W acław , książę 
na Cieszynie i Siewierzu sprze
dał księstw o siew ierskie („D uca- 
tum et Terram  Severiae) Zbi
gniewowi O leśnickiem u, b iskupo
wi krakow skiem u. O dtąd przez 
lat blisko 350 było księstw o w e 
w ładania biskupów  krakow skich, 
którzy się zaw sze tytułowali ksią
żętami siew ierskim i (D ux Seve
riae).

Po pierw szym  rozbiorze, gdy 
w ojew ództw o krakow skie odpa
dło do Austrji, zostało księstwo 
siew ierskie wcielone do Korony 
w  roku 1790.

Ale przez cztery lata tylko by
ło m iastem  narodow ym . W  roku 
1794 Fryderyk Pruski wziął u- 
dział w  wojnie przeciw  Kościusz
ce; ^̂ jo bitw ie pod Szczekocina
mi nie ustąpił już stąd i księstw o 
siew ierskie w raę z pow iatem  le- 
low skłm  do ft-as wcielił pod na
zw ą N ow ego^o(ąska.

Ktotko jednak zagrabiona zie- 
uaa  pozostaw ała w  rękach p ru 
saków . Już w  1806 roku przy
szedł niesłychany druzgocący po-

• w  lir — I i x  I

—  C hcę jjttna prósić o kilka 
drobnych objaśnień,..

— Jestem  na uslugW P ytaj pan... 
będę ci odpow iadał kategorycznie 
o ilezd ó łA m .'* '1^ ' 1

—  Czytujesz pan  dzienniki?
—  N igdy! Lektura trudzi me 

stąęę j0ćpxtł> P A W tfdałem . sobie: 
„basta  z polityką i nowinam i 
których się obawiam , gaw ędzę z 
mymi kolegam i przy śniadaniu.

—  Słyszałeś pan coś o zbrod
ni, popełnionej przy ulicy Joubert?

—r— Ba, ma się rozumieć... O 
tętn .zniknięciu podróżnego  z In
dyjskiego hotelu, którego porw ał 
jakiś ło tr przebrany za kom isarza
a b X ; . j i » W y 
obraź pan śobie, że tego sam ego  
dnia ja przywoziłem jakąś oso
bistość do tęgo są,pręgo hotelu...

Na te w yrazy Flogny podw oił 
uwagę.

—  Czy tak? Lecz jesteś pan 
pewnym , że to było w tym dniu 
w łaśnie?

—  D o czarta! pytasz mnie pan 
czy jestem... to tak, , jak gdybyś 
mnie zapytywał czy się nazyw am

Loriot i czy jestem  uczciwym 
człowiekiem... Mam jeszcze do
brą pamięć, dzięki Bogu!

—  Z jakiego m iejsca pan w io
złeś tego podróżnego?

' —  Ze stacji Lyońskiej drogi 
żelaznej z pakunkam i.

—  Która m ogła być w tedy g o 
dzina?

—  Kiika min t po dw unastej 
w  p o łu d n ie .. go d n a  przyjścia 
pociągu z M; sylj

—  Z aw iozłt. go pan w prost 
do Indyjskiego otelu?

—  Nie! najpr^ d k iz a ł się za
w ieść na ulicę Latiime, do ban
kierskiego domu Rotszylda, gdzie 
baw ił dość długo. M usiał mieć 
tam wtele interesów  do uregulo
wania. Ow podróżny byłto m ęż
czyzna lat około sześdziesiąt mieć 
mogący, lecz zdrów  i silny.

—  A zatem kochany panie Lo
riot, ten podróżny którego w io
złeś natenczas do Rotszylda, a 
potem  do Indyjskiego hotelu na 
ulicy Joubert, byt w łaśnie tym, 
którego uwieziono, porw ano, aby

go zam ordow ać w edługw szelkiego 
praw dopodobieństw a.

Stary w oźnica poblad ł z p rze
rażenia.

Co pan  mówisz —  zaw  - 
łał; —  czy podobnaz

—  Mówię najczystszą praw dę
-r- O sobistość, którą woziłem

w tedy w  mym fiakrze nr. 13 jest 
tą, którą zam ordow ano.

—  N ajm niejsza w tpliw ość tu 
nie istnieje.

—  A! do kroć p ierunów ! — 
zaw ołał z gniew em  o r io t— Tak 
więc mój nr. 13, numer, który od 
tak daw na szczęście przynosił 
każdem u, sprow adził kom uś tak 
straszną dolę! Otóż i mój fiakr 
zniesław iony!

—  U spokój się pan... To nie 
jest w iną twojego fiakru, jeżeli on 
pow iózł tego nieszczęśliw ego w 
miejsce, dokąd go pchało prze
znaczenie. F iakr pański zostanie 
jak był uczciwym... nie traci on 
dobrej swej reputacyj. Lecz p o 
trzebuję jeszcze kilka pytań za
dać panu, panie Loriot, na  które 
zechciej mi odpow iadać.

—  Pytaj pan_. na wszystko od
powiem, mimo, że stoję jak oszo
łom iony!

—  G dy zabrałeś tego podróż
nego w óczas ze stacji L yoń
skiej drogi żelaznej, nie dostrze
głeś, czyli go kto nie śledzi?

=  Nic nie dostrzegłem... na 
honor!

—  Podczas drogi nic również 
nie nastąpiło  coby mogło zw ró
cić twoją uw agę? Żaden inny 
pow óz nie jechał poza wami, za
trzym ując  się skoroście p rzysta
nęli.

—  Nie w idziałem  nic p o d o b 
nego. Zresztą była tak straszna 
niepogoda, taki psi czas jak  na
zywają, źem naw et nie patrzył 
w około siebie. Podniósłszy ko ł
nierz mojego płaszcza aby mi 
strugi deszczu na grzbiet nie 
spadały, jechałem .

D. c. n.

śrObmm 4 * 0 ^
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Z kraju.
Przedm ioty kościelne u ży

dów. Po przybyciu pociągu z 
Równego policja ujęła na dwor
cu Simula Perlmana, który wiózi 
w walizie połamane krzyże srebr
ne i różne przedmioty kościelne. 
Jednocześnie na dworcu głównym 
w Warszawie zatrzymano Icka 
Woszczynę z takąż walizką, za
wierającą podobne przedmioty 
kościelne.

Żona-niem kini. Przed 4 laty 
w dniu 3-go stycznia przed zdo
byciem Wolsztyna przez pow
stańców polskich zniknął nagle 
gospodarz Michalak z Nakła. 
Michalak był polakiem, żona zaś 
była niemką, a synowie zniem
czeni służyli w grencszucu. Zda
je się, że ojcu nie podobała się 
czynność synów, przyszło do 
sporu, w którym syn zastrzelił 
dwoma strzałami ojca, poczym 
wraz z matką zakopał trupa na 
podwórzu zagrody. • Ojcobójca 
zbiegł potym do Niemiec, a te
raz dręczony wyfiutami, zeznał 
w Kargowie wszystko; wczoraj 
stwierdziła policja i sąd, że tak 
było. Zwłoki wykopano w obe
cności zawziętej żony i matki 
ojcobójcy, która z początku za
pierała się, w końcu jednak przy
znała się do wszystkiego. Odpro
wadzono ją do więzienia, a

szczątki złożono w trumnie i po
chowano.

Swoi sędziow ie. W Brzeża- 
nach przed sądem przysięgłych 
stawało kilku członków bandy 
atamana Rossa. Znamienny był 
incydent w czasie ogłoszenia wer
dyktu sędziów przysięgłych, wy
łącznie włościan ruskich. Wbrew 
najoczywistszym dowodom, że 
stający przed sądem Harasym 
Fedak popełnił aż 4 napady ra
bunkowe, ława przysięgłych, mi
mo najwyraźniej stwierdzonej wi
ny oskarżonego, uznała go nie
winnym zarzutów we wszystkich 
wypadkach. Prokurator wniósł 
zażalenie nieważności przy za
trzymaniu oskarżonych w więzie
niu aż do ostatecznego załatwie- 
nia sprawy*

R ejestracja konfiskat na 
kresach w schodnich. Przy za
rządzie głównym tow. opieki nad 
kresami w Warszawie, ul. Kre
dytowa 16, powstała sekcja dla 
spraw skonfiskowanych mająt
ków na kresach przez byle rzą
dy zaborcze za udział w walkach 
powstańczych 1831 — 1848 i 1863 
roku. Osoby zainteresowane mo
gą rejestrować swoje pretensje z 
podaniem szczegółowych infor
macji, dotyczących skonfiskowa
nych majątków. Biuro sekcji 
czynne jest od 10 do 12 po poł^

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Zmiana na stanowisku szefa sztabu.
Warszawa, 1 czerwca.

Podania o dymisję szefa szta
bu, marszałka Piłsudskiego, za
łatwione będzie dopiero po po

wrocie prezydenta Rzeczypospo
litej z Poznania. Marszałek Pił
sudski odda służbę prawdopo
dobnie w ręce dotychczasowe
go swego zastępcy gen. Rybaka.

Specjalne sądy na paskarzy.
Warszawa, 1 czerwca.

Ogłoszone zostało rozporządze
nie p. ministra sprawiedliwości, 
na mocy którego wprowadzone

zostały specjalne sądy pokoju w 
Warszawie, Łodzi i Sosnowcu, 
których zadaniem będzie rozpa
trywanie spraw wyłącznie o lich
wę wojenną.

Anglja wobec sowietów.
Berlin, 1 czerwca.

„Acht Uhr Abendblatt" podaje 
z Londynu sensacyjną wiado
mość, jakoby znany i wielki prze
mysłowiec angielski Urquardt o- 
świadczył, iż przemysł powitałby 
z zadowoleniem zbrojną inter
wencję rządu angielskiego w Ro

sji. Według tegoż pisma cała 
prasa sowiecka ostro krytykuje 
powyższą opinję Urquyrdta, za
rzucając równocześnie Curzono
wi, że prowadzi on taką polity
kę, jaką każą mu prowadzić re
prezentanci wielkiego przemysłu 
angielskiego.

Konkurs na rozprawy polskie
o międzynarodowej organizacji pracy.

Warszawa, 1 czerwca.

W celu zaznajomienia publicz
ności polskiej z międzynarodową 
organizacją pracy i po usilnych 
staraniach delegata rządu polskie
go do rady administracyjnej mię
dzynarodowego biura pracy, p. 
Franciszka Sokala, dyrektor biura, 
P. Albert Thomas postanowił o- 
głosić konkurs na 2 rozprawy o 
dtiędżynarodowej organizacji pra

cy, z których jedna ma nosić 
charakter naukowy, druga -i- ra
czej popularny. Szczegóły kon
kursu o g ł  o s z o n e  zostaną 
w najbliższym czasie. Jury skła
dać się będzie z wybitnych eko
nomistów polskich.

Fakt ogłoszenia tego konkur
su świadczy dobitnie o zaintere
sowaniu, zdradzanem dla Pol
ski przez międzynarodowe biuro 
pracy.

Rozłam w cerkwi prawosławnej.
Moskwa, 1 czerwca.

W ostatnich czasach powstała 
I*1 nowa sekta religijna, tz. „Swo
bodna cerkiew pracy". Na czele 
jei stoi biskup Joanikij. Cerkiew 
j* nie została uznaną oficjalni*.

80t>dr „pomiestny", który" 
•kończył niedawno swe obrady.

Do haseł nowej cerkwi należą: 
Cerkiew pracy łączy wszvstkich 
wolnomyślnych ludzi, dąży do 
zniesienia nabożeństw i nawiąza
nia intelektualnego kontaktu mię
dzy duchowieńsiwem a w spół
wyznawcami. Sekta cieszy się o- 
pieką sowietów.

Zaufanl8 dla Mussollnlego.
Rzym, 1 czerwca.

Po ukończonej dyskusji, parla
ment przyjął większością 3/« gło
sów prowizorjum budżetowe, wy
rażając w ten sposób zaufanie 
dla rząau.

Mowy prezes Z. L. N.
Warszawa, 1 czerwca.

Stanowisko prezesa zarządu 
głównego związku ludowo-naro
dowego, piastowane do niedawna 
przez prof. Stanisława Grabskie
go, a ostatnio przez pos. Kozi
ckiego, objął poseł Jan Zamorski.

Niniejszym wzywa się p. KAZIMIERZA PAWŁOW SKIEGO,
zamieszkałego w Dąbrowie Górniczej, przy ulicy Janowskiej pod 
Nr. 1, aby do dnia 5-go czerwca r. b. dostarczył sprzedaną nam 
według umowy z dnia 10 marca r. b. pompę szybową systemu 
„Szwade" o wydajności 2 m.* na 1 m., gdyż jeśli w powyższym 
terminie nie otrzymamy zakupionej pompy, sprawę oddamy do 
sądu.

Z A R Z Ą D
2006-2 T-wa kle. „Poręba** w Porąbie.

Chrześcjańska W ytwórnia Ubiorów Męskich

A. B R O Z Y N Y
S O S N O W I E C ,  ul WARSZAWSKA Nr. 6 

posiada na składzie w wielkim wyborze od najtańszych do wy
kwintnych, garnitury marynarkowe, palta letnie i jesienne, płaszcze 
gumowe, impregnowane i płócienne, marynarki alpagowe, spodnie 

i kamizelki pojedyńcze.
UWAGA: Dla panów pracowników biur rządowych i prywatnych otwieram 

kredyt do 50 proc. ceny kupna. 1409-18

C E N N I K  W Ę G L A
na miesiąc czerwiec 1923 roku.

Zarządy niżej wymienionych przedsiębiorstw górniczych, podają do w iado
mości ceny netto franko sortownia, które pobierane będą za poszczególne gatunki 
i sortymenty węgla, wysłanego z kopalń w ciągu miesiąca czerwca 1923 r. do stacji, 
leżących wewnątrz granic Rzeczypospolitej. Ceny podane są w markach za tonnę:

I.
Ceny z a sa d n ic z e  dla kop alń  Z ag łęb ia  D ą b r o w sk ie g o  

zrzeszonych w Związki lytwircói Wsili Saiiennego v Pulsie (oprficz M m )
Gruby, kostka 1 
Kostka II 
Orzech i 
Orzech II 
Orzech III 
Grysik

Mk. 158.000
152.000 
146.00Q
140.000
119.000
105.000

H lał z grysikiem  
Miał bez grysiku 
Pospołka i 
Pospółka II 
Pospółka 111 
Nlesortowany

77.000
66.000

115.000
95.000
92.000

128.000

Gruby, kostka 1 1 II 
Orzech I 
Orzech II

Wymienione ceny, za uwzględnieniem podanych niż''1 -astrzeżeń, obowiązują kopalnie: 
T-wa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w nwcu, T-wa Górniczo-Przemy- 
słowego „Saturn" w Czeladzi, Towarzystwa Warszawskiego Kop^.u Węgla i Zakładów Hutniczych 
w Niemcach, Bezimiennego Towarzystwa Kopalń Węgla „Czeladź* w Czeladzi, Grodzieckiego 
Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w Grodźcu i Spółki Akcyjnej Przemysłowo- 
Górniczej „Łagisza" w Łagiszy, z następującemi zastrzeżeniami:

a) Tow arzystw o Sosnow ieckie. Za w ęgiel z kopalni M odrzejów będą pobie
rane ceny w yższe od cen zasadniczych o 5 (pięć) procen tów .

b) Tow arzystw o Saturn — za w szystk ie, oprócz miału i pospófkł, sortym enty 
w ęgla  z kopalni „Mars" pobierać będzie ceny w yższe od cen zasadni
czych o 10 (dziesięć) procentów .

c) Tow arzystw o W arszaw skie — za w ęgie l niesortow any z kopalni „Feliks* 
pobierać będzie ceny w yższe od cen zasadniczych o 10 (dziesięć) procentów .

II.

taj imiimi  Upić Zagłębia ttiisa i Iinimlu lilii Selm i Peis
(Grodziec zrzeszonych w Imiii i j M n f i  W ęgla i n i n m t  w Polsce:

a) Geny konali! S i e r s z a ń s k i c h  Zakładów Gdrniczjch S. A. 
i Galicyjskiego Anonimowego Towarzystwa Libiąż w Lihiąży

Gruby, kostka I 1 II oraz orzech I a 172.000
Orzech I b 150.000
Orzech II 115 005)
Pospółka 112.0ufl
Miał bez grysiku 63.000

w [boi Towsrzyslwa H n e s o  in it io -P r z e u im  J ir f  s. Jaworzna
Gruby, kostka 1 1 11 180.009 Orzech 11 115.000
Orzech I a 166.000 Miał bez grysiku 66 000
Orzech 1 b 140.QQ0

c) Ceny Towarzystwa Zakłady Solvay w  Polsce, (Grodziec I)
172.000 Pospółka 1 115.000
166.000 Pospółka II 95 000
159.000 Miał z grysikiem  77.000

iii.
? S p o b ie ra ć  b ę d ą  ceny, w yszczegó ln ione  pod 

___________________  _ J.H. lic zb ą  I, jako  zasad n icze  d la  kopalń  zw iązko 
w ych Z ag łęb ia  D ąbrow skiego  z w y ją tk iem  o rzech a  III za  k tó ry  p o b ie rać  b ę d ą  Mk. 110.GJ0.

Wszystkie wyżej wyszczególniane ceny podane są bez podatku państwowego oraz bez 
opłat komunalnych od wysyłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również całkowity podatek stem
plowy od umowy i połowa podatku od rachunku obciążają odbiorcę węgla. Należności z tego 
tytułu wypływające będą podawane w rachunkach.

Dla węgla z kopalń Ignacy (Mortimer), Jadwiga (Klimontów II), Jerzy, Modrzejów, Wiktor 
(Milowice) i Władysław (Klimontów I) należących do T-wa Sosnowieckiego, dla kopalń Saturn i Jowisz ~  
Tow. Saturn, Juljusz i Kazim ierz-T-wa Warszawskiego, Antoni—Spółki Akcyjnej Łagisza oraz dla ko 
palni T-wa Czeladź i Grodzieckiego podatek pańs ,vowy od węgla wynosi 30 % od ceny węgla netto.

Dla węgla z kopalń Towarzystwa Solvay, oraz dla pozostałych kopalń Zagłębia Da 
browskiego, jak również z kopalń „Piłsudski" i .Kościuszko", należących do jaworznickich Komu 
nalnych Kopalń Węgla S.A. podatek państwowy wynosi—20 °/0 od ceny netto.

Dla pozostałych kopalń Jaworznickich Komunalnych Kopalń Węgla S.A oraz dla kopalń 
należących oo Towarzystwa bierszańskich Zakładów Górniczych S. A, Towarzystwa „Libiąż* 
i „Bory" podatek państwowy wynosi — 15 % od ceny węgla netto. 2007
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Z różnych stron.
Trująca m ucha Columbara.

Zastraszające wiadomości o skut
kach masowego pojawienia się 
trującej muchy, t.zw.„Co!umbara“ 
nadeszły z Rumanji. Spustoszenia, 
jakie muchy te wyrządzają w go
spodarstwie wiejskim, przybierają 
wprost katastrofalne rozmiary. 
„Columbara", i  zw. trująca mu
cha, która się ukazała wzdłuż 
Dunaju w północnej Serbji, po -^ 
jawiła się w ostatnich dniach w 
wielkich masach w południowo- 
zachodniejRumunji,zabijając wiel
ką ilość zwierząt drapieżnych i 
przeszło 15 tys. sztuk bydła. 0 -  
wady te trujące pokłuły również 
wiele osób, które zmarły na za
każenie krwi.

Wśród ludności wiejskiej pa- , 
nuje paniczny strach. Mucha spo 
W odowała brak bydła do zaprzę
gu przy wiosennych robotach 
polnych. Dlatego w miarodaj-,. 
nych sferach brany jest pod u- 
wagę zupełny zakaz wywozu 
bydła. — Władze przedsięwzięły 
potrzebne ś r o d k i  ostrożności 
przeciw szerzeniu się trująpej

muchy, która od r. 1700 nie po
jawiła się w tak wielkiej ilości, 
jak w roku bieżącym.

ul ,
S p r ó b u j c i e  n o w y  w y -  g

ijj śm ienity gatunek herba- g
ty Nr. 50. firmy 115 0  [jj

l » C E Y L O N « l
ul
lliQ B a Q 3 E 0 3 Q Q E )B 3 G i3 Q 3 E lQ Q B b l

<■1 w a r z y s t w  J ™  p r i e d-

marw f f lS S r * .  niżlo-nuo ty  ad ł l o w a n ie  s re -
w an ie , oW ydo

l b r z e n i e , wi a n ł(» na-  ,
; wanie ' .„inwego wyk°" krTcia stotoweg n55 . \

m m  \ ,

W 8 kl. Szkole Rea nej Żeńskiej [
i H.  R Z A D K I E W I C Z O W E J  |

w Sosnowcu, ul. Dęblińska nr. 1. 14216
Ziyisj t l i  n i m t u i i m U  U  U maja l .r . 1  m l i M  id  II rani di I popi. I
Egzam ina dn. 4 czerw ca b. r. od godziny 8 rano.

T m m itn  Bandli Skór MmmSzbw eów  i  Sasaowta
z Centralą przy ul. Targow ej L. 14,

Z fiijami: Będzin, Potockiego 6 , Dąbrowa, S ienkiew icza 17.

P o le c a  S za n . K lłien teU , s ta le  n a  sk ła d z ie  d u ży  w y -  
b ó r  ró żn y ch  sk ó r  1 p rzy b o ry  d la  P .P .  s z e w c ó w . 1962

=3

Wielka v y p ru d a z  m ateria iiv  daeisińcli i meskick
„M -E lB pIfKto chce tanio ładnie się  

ubierać niech s ię  zgłosi 
do zasłużonej firmy

I  Siiinti. trzj il. Hałrainńiii Ir. IS. I fotn, (rut,
która posiada na  sk ład z ie  WIELKI W YBÓR GOTOW YCH UBRAŃ p o 
dług najm odniejszych fason ów  i najinteligentn iejszy klijent nie potrze  
buje naw et r b sta low ać, gdyż w  danej firm ie m ożna dostać garnitury od 
najskrom niejszych i najw ykw intniejszych, a także w ykonyw uje s ię  z w ła 

sn eg o  I p ow ierzon ego  materjału oraz sprzedaje s ię  na metry. 
U W A G A : D la  panów  pracow ników  biur rządow ych i prywatnych o -  

tw ieram y kredyt. 1800-20

1976W Y R O K .
W  im ieniu R zeczypospolitej polsk iej sąd  pokoju Ii-go okręgu w  So- 

sroweu na publicznym  posiedzeniu  dnia 6  grudnia 1922 roku, ro z p o zn a w a ł 
sp raw ę Chenocha Szajera, zam ieszkałego  przy ul. K ościelnej Nr. 8  w  S os  
nowcu i uznając w inę oskarżonego za  udow odaioną na zasadzie  §  119 U. 
P. K. i a r t  19 cz. 1, 32, 29 i 30 U st. o lichw ie wojennej Dr. U. 1920 r. 
Nr. 67/30 poz. <49 postanaw ia: za pobieranie nadm iernych cen za  chieb  
Chem  cha Szajera skazać na grzywnę p iętnaście  ty s  ęey marek, a w  razie 
niezap łacen ia  na 2 tygodnie aresztu, oraz na opłaty sąd ow e 1500 marek, 
krótka treść  teg o  w yroku o g ło sić  w  dziennikach na koszt oskarżonego Sza- 
iera tudzież w y w ie sić  wyrok na przeciąg 7 dni na lokalu  p n ed slęb io rstw a  
Szajera. *  Sędzia  pokoju: ( — ) W ł. F iszer .

S O L E C
T , Zą£ła4 Wód „  M ineralnych  

i kąpieli błotnych

, W niedzielę, dnia 3 czerwca b.r» o ,gp*l*» 1 l*ej rano odbę
dzie się w szkole żeńskiej im. Król. Jadwigi w Sosnowcu

Z  E  B R  A N + E
2013rodziców uczennic tej szkoły.

Ze względu na ważność sprawy, źródłowe oświe
tlenie reorganizacji tej szkoły w roku szkolnym 1923124 
przybycie rodziców i interesujących się szkołą niBZńijńttB-

K U P U J C I E
BONY ZŁOTOWE!

* PIER W SZA  
D Ą B R O W S K A  

FABRYKA

e i r e b ó f  z in a rn iiin i, la iB ie  
n i l i c M i a  oraz p r a n i a  

A rtystyczn a  -R z e ź b ia r s k i

w  D ą b ro w ie  G órn. 
na R ed en ie

C p rz e d a m , a p a ra t  do  sp a w a n ia , p ra - 
*-3 w ie  now y, kom ple>  bez  bu tli. — 
E. K alisz — Z ak ład  b lach arsk i, S o s
now iec. N o w o p o g o ń sk a  24. 1995—^

Bu t e l k i ,  na jm n iejszy ch  rozm iarów * 
se tk i i p ó lse tk i, do  soków , z a k u 

p u je  k ażd ą  ilo ść : D rozd  i G oniew icz, 
S o sn o w iec-S ie lce , W aw e l 4, 1983—2

Sp rzed am  cuk iern ię  z p raco w n ią  cu
k iern iczą. W iad o m o ść  „Isk ra ” Bę

dzin. 2024-3
l> ąk ę  sp rzed am . W iad o m o ść  ul. P ił-  
4 "  sud sk ieg o  69. . \  2019

M d to r now y  siła  3-ch koni i m agiel 
sp rzedam . W iad o m o ść  ul. P iłsu d 

sk iego  60, B u jakow sk i. 2018

Ko n so la  z lu strem , p ły tą  m arm u ro w ą  
-okazyjnie do  sp rzed an ia . O glądać 

m o żn ą  od 2— 4 u BUschla. P iłsu d sk ie 
go 130 I p ię tro . 2022—2

Posady i prace.
Z aofiarow ane  300 mk. za  w yraz.

W Y K O N Y W A :
P o r tre tr ,  figury  re lig ijn e , fi
gury  a leg o ry czn e  z k am ien ia  * _  
i g ipsu . P o m nik i i groby. G io b y  
m urow ane. T oczak i do  o s trzen ia  

i  narzędzi. Ś ciern ice  do  sz lifo w an ia  
| n a  sucho . R oboty  k o śc ie ln e : o łta  

rze, am b o n y  chrzcie ln ice, k ro p ie l- 
n ice , pom nik i śc ien n e  i tp . R oboty 
m eb lo w e . B laty  b»! ird e w e . S toliki 
U m yw aln ie . T ab lice  d o  celów  
e lek try c in y ch . W szelk ie  robo ty  
b u d o w lan e  w ch o d zące  w  zak res 
kam ien ia rsk i R oboty  z cem en tu : 
sch o d y  m o zaikow e, sc h e d y  b e to 
now e, p ły ty  tro tu a ro w e , ru ry  i p o 
sadzk i. R oboty  b ru k arsk ie  i k a n a 
lizacyjne i w sze lk ie  ro b o ty  b u d o 

w lane  w ch odzące  w  zak re s
betonow y. 17£6

o raz  w sze lk ie  
JUI I IUI I  choroby  |łic i J iu ttc
leczy „Balsam Tbiocolan Age".

U żyw a się  z a  p o ra d ą  lekarza . 
S p rzed a ją  ap tek i i sk ład y  ap teczne .

^ l i iu F d ^ fc C h ii jc ź a e  w  S o snow cu  — p o- 
D  szukujc  m aszy n istk i lub  sten o ty - 
p is tk i, znające j język  n iem ieck i. O fe r
ty z podan iem  w arunków  przy jm uje  
adm . Iskry. 1895— 1
p h l o p c a ,  do  prak tyk i, przy jm ie  — 

p raco w n ią  m echan iczna , B rzo zo w 
ski, M fcdrzejow ska 3  1901— 1

Chłopcy  i d z iew czę ta , poszuk iw an i, 
d o  pracy. D rozd  i U o n icw ięz  — 

Sie lce , W aw el 4. 19S4—2

Po trzeb n y  p rak ty k an t do  sk ład u  skór. 
W arszaw sk a  16 ' 2021

P raco w n ica  do  ap tek i, p o trzebna. B ę
dzin, K ołłąta ja  41, K w iecień.

2 0 2 4 - 3

|  P o szu k iw an e  100 m k. za  w yraz. |

Kan ce lis ta , z k ilk u le tn ią  p rak tyka  p o 
s ia d a ją c y  chlubne św ia d e c tw a  oraz 

g ru u to w ą  zn a jem o ść  b uchalterii a m e 
rykańsk iej, p szący  na m aszy n ie , jak  
rów n ież  oD znajm iony z ro b o tam i budo 
w la n em i— poszuku je  p o sa d y  Ł askaw e 
oferty  do  adm . Iskry ' pod  „Zdolny".

1952—1

M ło d a  gosp o d y n i, p o sz u k u je  zajęcia. 
O ferty : .Is k ra " ,  D ąb ro w a  — pod 

„G o sp o d y n i* . 19s6

1033 - 9
/" •h o ro b y  ż o łą d k a , k isz e k , n e r ek ,  

o b s tr u k c je , h em o ro jd y  i t  p-S K  Siiiititih! pruli ilu
D r. B a u e r a — oryginalne z marką 

. K o g u t * .
S p rzed a ją  ap tek i i sk łady  ap teczn e .

Kupno i sprzedaż.
300 m k. za  w yraz

znany ze swej skuteczności w reumatyzmie, atretyźmie, przymiocie, 
chorobach skórnych, nerwowych, w .padcbodząc^fhf sezonie będzie 

otwarty od ll-g o  maja do 20-go września. 2004

Informacje l prospekty wysyła Zarząd Solca, poczta Solec—Zdrój.

L o k a l e .
300 mk. za  wyraz.

dreilze z Zawiercia Ad Ratowit
skradziono lub zgubiono portfel 
zawierający dowody osobiste i 
wojskowe na imię Ignacy Wło
darczyk i gotówkę przeszło 300 
tysięcy mkp. Uczciwego znalaz
cę upraszam o zwrot tylko do

do wó w pod adresem: 2062 
Ignacy W łodarczyk, Zawodzie
p o w ia t  k a to w ic k i ,  u l ic a  M ły ń sk a  4.

Z a m i e n i ę ,  p o jedyncze  m ieszkanie  
w  B ędzin ie , n a  tak ie  sam u  lub w ięk 

sze w  S o snow cu . W iad o m o ść: C u k ier
n ia  N eva. S o snow iec , K oście lna  N r 4.

I9u3— !

Zam ien ię  sk lep  z trzem a m ieszk a
n iam i w  C zeladzi, w  dobrym  punk

cie, n a  m n ie jsze  m ieszk an ie  w  B ędzi
n ie lu b * S osnow cu . C zeladź, dom  T ro 
jak a , H. R echnic. 1972—3

Pokój u m eb lo w an y  z osobnem  w e jś 
c iem , yrzy  ro d z in ie , do  w y n a jęc ia  

— d la  jed n eg o  lub  d w ó ch  pan ó w . — 
W iad o m o ść  w  Iskrze. 1986
D o s z u k u ję  pokoju  k aw ale rsk ieg o  — 
* o d  zaraz. W iad o m o ść  w  adm in. 
Iskry. !997
D r z y jm ę  na  m ieszk an ie  in te lig en tn e- 
a  go  m ężczyznę. W iad o m o ść  „Iskra" 
Sosnow iec . 1885 1

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .  j
R ó Ź n e.

300 mk. za w yraz.

C p rz e d a m  m otocykl, dw ucy lind row y , 
^  trzech b ieg o w y  z p rzy czep em . C ze
ladź, B y to m sk a  73, P . H ańce. 1811-3

M a sa rn ia  do  sp rz ed a n ia  w  S o sn o w - 
cu, sk lep  z u rząd zen iem , w a rs ta t  

z m aszy n am i, e lek try czn y  m oi o r m ie
sz k a n ie  o b sz e rn e  W iad o m o ść : „Iskia* 
Sosnow iec . 18501

D o sp rz ed a n ia  z ab u d o w a n ie : dom  
ceg lany , 2  m ieszkan ia , kom ora, 

p iw n ica  i m ury  n a  s to d o łę , p rzy  za  
b u d o w an iu  je s t  1 i pó ł m orgi z iem i. 
C ena p rzy stęp n a . S trzy żo w ice  Nr. 33, 
S zym onek  a a lb in a . 1970— 1
T fę b y  sz tuczne  n aw et p o łam an e , zło- 
"  to, p la ty n ę  kupuje  p o  n a jw yższych  
cen ach . R om an 8 osnow j#< ^ Jjfod ra tru  
jo w sk a  5. ‘ 1071
r v k a z ja !  P a ra  dużej m iary  koni u p rz ę - 

go w ych  6  la t, do  sp rz ed a n ia , ogród  
ow ocow y, do  w y d z ierżaw ien ia . O fe ity : 
S ę d z iszó w  k ieleck i, d la  p. A. C.

1979—3

D o sp rz ed a n ia : sy p ia ln ia  d ęb o w a  — 
2  łó żk a  z m ate racam i, 2 sto lik i 

no cne  z m arm urow ym i p ły tam i, 2  k rze
sła , 1 b ie liźn iark a . 1 k o m o d a  z  m arm . 
p ły tą , b a lo n  o rzech o w y m i kan ap a ' — 
z k onso lką , 2  fo te le , 1 sza fa  s a lo n o 
w a, 1 k red en s, ży rando l d la  g  a  z u i 
e lek tryczn . — M ysłow ice , u l. K rakow 
sk a  22, M ikocki. 2015

K an ap ę , sp rzed am , P lu sz  z ie lony . — 
P ogoń , b ie lo n a  23. 2001—2

K red en s, kuchenny , do  sp rzed an ia . 
T o w a ro w a  14, L u b a. 1961

Techn ik  górniczy, ob e jm ie  p o sadę , 
n a jch ętn ie j na  ru d z ie  w  pow ażnych  

p rzed sięb io rs tw ach . R eferencje bardzo  
p o w ażnych  o s i b is to śc i. Ł ask aw e  zg ło
sz e n ia  pod  „G órn ik", do  ad m . Iskry 
S o s n o w c e , o k azic ie low i kw itu.

1 9 0 9 -1

D nia  28 b. m. zag in ą ł p ies  rasy  w il
czej sze rści b ru n a tn e j. O d p ro w a 

dzić  M iiow ice, S ta tu rsk a  13, K aczm ar
czyk S tan is ław . 1918-1

Pan ią , k tó ra  z o s t ł ła  na  s tacji Jęd rze 
jó w  i z o s ta w iła  b ie lizn ę  w p o c ią 

gu jad ący m  do  S o sn o w ca , z a w ia d a 
m iam , że b ie lizn ę  tą  zab ra i ch łop iec, 
k tó rego  a d re s  m ogę p o d ać , za  z w ro 
tem  k osz tów . D ą b ro w a  G órn icza , M y- 
dlice  Nr. 10, dom  C iep lak a  — L ieber 
S ta n is ła w  1988

K lucz zg u b io n o  w  B ędzin ie  m iędzy 
u licą  M ałachow sk iego  a  S ielecką. 

Z w ró cić  za  n a g ro d ą : M ałachow sk iego  
2i Jf .  Andrzejowska. 2026

Zgubione dokum enty.
100 mk. za  w yraz.

r \ w o j r a  L ejbow icz , z g u b iła  p a te n t — 
4 - '  na  h an d el roznosny , w yd. p rzez  
K asę  S k arb o w ą . 20J2—3
F i l ip o w i  K u rd ebelsk iem u , sk rad zio n o  
*  po rtfe l, z aw ie ra jący  3  b ile ty  ty
god n io w e  ko lejow e i d o w ó d  o so b isty  
ko lejow y. Ł ask aw y  złodziej zw róci do  
ad m . Iskry . .  200 2—3

B ia łas S tefan , zg u b ił p o b y tk artą , w y 
d a n ą  p rzez  kop. .W ik to r"  w  M i- 

low ićach . * 196®

Ste lm ach  M ichał, zgub ił k a rtę  d e m o 
b ilizac ji, wyd. p rzez  3 dyon tab o ru  

w  Sokó łce . 2014—3

J aw orsk i K azim ierz, zgub ił k siążecz
kę w o jsk o w ą, w y d an ą  przez PKU' 

M iechów . 1982—3
ó M a jc h rz a k o w i W ojciechow i sk radzio- 

4”  no ka rtę  dem o b ilizac ji w ydaną  
przez P.K.U. B ędzin  i p a sz p o rt  przez 
gm. Choroń. 2020

W rzecionko  K rysp in  — zg u b ił ksią 
żeczk ę  K asy Chorych, w y d . przez 

3cop. „S a tu rn" w  C zeladzi. 1885— I

B ikow i S tan is ław o w i z G rodżca, sk ra 
dziono  dow ó d  o so b isty , w yd . przez 

gm. G rabów kę, p o w ia t C zęstochow a.
1887— 1

M ik o ła jc z y k  K azim ierz, zgub ił karlę 
I f k  d em o b ilizacy jną, w y d a n ą  p rzez  P. 
K. U., P io trk ó w . 1 8 9 1 -1
'T u b a c k i  S tan is ław , zg u b ił książeczkę  
*  w o jsk o w ą, w yd. p rzez  PKU, P o 

znań . 1892— 1

Sm oliński Jakób, zgub ił k a rtę  zw ol
n ienia , wyd. p rzez  8  pu łk  legjon.

1893— 1
D a ł a z y  |an , zg u b ił dow ód  o sob isty , 
u  w ydany  w D ąb ro w ie . 1893—2
'T o m c z y k  P aw e ł, zg u b ił d o w ó d  o so -
I  b is ty  i kartę  zw oln ien ia, w ydaną  

przez PK U B ędzin  1908— 1
Iz ra e l M oszek C hm ieln icki zg u b ił do- 
*  w ód o so b isty  w y d an y  przez m ag i- 
s t ia t  m ia s ta  so sn o w c a  i św iad ec tw o  
u rodzenia. 1912-1
I- Iy la sz e k  W ład y sław  zgub ił ty m cza-
I I  sow e zaśw iad czen ie  dem obilizacji 
ty m czaso w y  d o w ó d  o so b is ty  i św ia - 
d ec iw o  u rodzen ia. 1913 
i W e k s l e r  D aw id Chil ( r .  1896) zg u -

b ił karlę  od ro czen ia , w y daną  
p rzez  P.K .U . w  Sosnow cu. 1928-1 
\ 1 7 i n t e r  Judka zg u b ił ka rtę  zw o ln ie - 
ł v  n ia  (1899) w yd. p rzez P.K.U. w 

B ędzinie. 1930-1
F z y c h te ro w i  L ajzerow i, skradziono , 
CJ przed  cyrkiem  „M edrano" w  Bę 
dżin ie, dow od  o so b is ty  z fo tografją, 
w ydany  p rzez  S ta ro s tw o  B ędzińsk ie  
i k siążeczkę  w o jsk o w ą  (r. 1684), w y
d a n ą  przez K om isję  P rz e g lą d o w ą  w  B ę 
dzinie. j 1 9 3 3 -  2 '
M a r k s  B artłom iej, (r. 1899), zgub ił 

ka rtę  zw oln ien ia, w y d an ą  przez  
1 pu ik  u ianow  k rechow ieck ich  w  R a
dziw iłłow ie. 1934—2
D z i e k a n  L eopold , zg u b ił ka rtę  p o - 

w o łan ia , w yd. p rzez PK U B ędzin, 
ł-ask aw y  znalazca, raczy  zw rócić  do 
tilji Iskry w D ąb ro w ie . 1937—2

M isz te la  F ranc iszka , zg u b iła  dow ód  
osob isty . 1939

y fu g a jo w i P io tro w i, sk rad zio n o  p ó rt- 
fei, z aw ie ra jący : k siążeczk ę  w o j

skow ą, w y d , p rzez PKU K raków , św ia 
d ec tw o  m oralnośc i, św ia d e c tw o  u ro 
dzen ia, kw it n a  w ęg iel i różne  d o ku- 
m enty. 1942—2

J ózefow i C hyli, sk rad z io n o  k siążeczkę  
w o jsk o w ą  i kartę  zw o ln ien ia , wyd. 

przez  7 p. a. p. w  C zęstochow ie.
1 9 5 5 -2

Józef Pecyna, zgub ił tym czasow y  do 
w ód osob isty , w yd. p rzez  gra. R ze- 

pisz. 1056—2

l I F e l n c r  W olf (r, 1887) zg u b ił kartę  
” ”  od ro czen ia , w y d an ą  p rzez  PKU. 

w  B ędzin ie . 1968— 2
F i l ip o w ic z  M ikołaj m iędzy  B ędzinem  
1  a  Ł ag iszą  zg u b ił portfel, z aw ie ra 
jący  karcę pobytu , w y d an ą  p rzez S ta 
ro s tw o  B ędzińsk ie , dyp lom  n a  o d zn a
kę o ch o tn iczą  z  6  pu łku u łan ó w  i le 
g itym ację  ro w ero w ą , 1967-2
D o le s i a w  N ędza zg u b ił k siążk ę  ch le- 

b o w ą  w y d an ą  n a  kopalni „H rab ia  
R en ard r . 1923-1

Z ie liń sk i Szczepan  zgub ił kartę  po- 
by u  w yd p rzez  kop. „W iktor .

1965— 2

Łach  Antoni, zgub ił k siążeczk ę  K asy 
C horych, wyd. p rzez  kop. „P a t^ ż" .

1 9 7 3 -3

Antoni P tak , zg u b ił ko n tram ark ę  — 
w yd. p rzez  kop. „Hr. R e n a rd ”.

1975

B ia ła s  S tefan , zhub ił p o b y ik a itę , w y 
d a n ą  p rzez  kop. „W iktor* w  M i- 

Iow icacti. I960
I f r ę t u ś  S iefan, z g u b ił k siążk ę  K asy 

Chorych, w yd. p rzez  k o p .„Ju lju sz" .
1964—3

G radziej S tan is ław , zg u b ił k s iążecz 
kę ch lebow ą, w yd. p rzez  k o p a ln ię  

„Hr. R enard" 1977

W iech  M ateusz, zgub ił k siążk ę  chle-, 
b o w ą  i p o b y tkartę , w y d . p rzez  

kop. „Hr. Renard*. 1978
Ą  u g u st G in ter, p rz e jeż d ż a jąc  p rzez  

* 4  K łobucko, zg u b ił po rtfe l, dow ó d  
o so b is ty  i ty m czaso w e  z aśw iad c ze n ie  
w o jsk o w e  8 -0  tygodn iow ych  ćw iczeń , 
w yd. p rzez  ,79 p .p . 1989—3

Fran c iszek  W ieczorek , zgub ił k o n tra ' 
m arkę, w yd. p rzez  kop. „Hr. Re

nard* . 1991

Z gub io n o  ka rtę  zw oln ien ia , w ydaną  
przez PKU P iń czó w . — F ra n c is .e k  

D y m ała , W ańczyków . 19e7—3

J ózefow i K uskow i sk rad zio n o  kartę 
po w ołan ia , w y d an ą  p rzez P . K. U- 

M iectiów , k -iążzę  K asy C horych i p o 
św iad czen ie  na  p aszp o rt. 201 o-3

W , sa li li-ej k lasy , n a  d w o rcu  W.W-, 
zn alez io n o  to rb ę  sk ó rz an ą  z  p a ' 

~ p ieram i. M ożna o d eb rać  za  zwroteifl 
k o sz tó w  o g ło szen ia , w adm in . Iskry-

Redaktor W. MonsiotskL W ydawca: Akc. T-wo DruKarsiie i \V /d a w a ic«  „Kurjef ^acHOiai'* 5 . A. Dęoliósica. I.
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NASZE SPRAWY.
Opiekujmy się młodzieżą!

P ow sta ła  z gruzów Najjaśniej
sza Rzpłita; na rubieżach żołnierz 
bagnetem znaczy jej granice — w 
kraju obywatel wznosi gmach 
przemyslowości, a oprzeć go pra
gnie na granitowych fundamen
tach.

Jednym z kamieni węgielnych 
tej budowy jest świadomość, że 
młodzież to przyszłość narodu, 
że taka będzie Rzplita, jakie jej 
młodzieży chowanie. Należy się 
przeto zagadnieniu t tm u  specjal
na uwaga, zwłaszcza wobec groź
nego stanu, w  jakim znajduje się 
obecnie znaczna część młodzieży 
naszej. Bez przesady powiedzieć 
można, że młode pokolenia k a r
łowacieją: zamiast zdrowia i siły 
— zgarbione ćhuclira, zamiast za
miłowań do sportu i ru ch u — w a 
łęsanie się po ulicach, kinach, 
mdłe spacery. Nie znaleźć tam 
głębszej myśli, zastanowienia się 
nad  otaczającymi zjawiskami; du
sza nie wyrywa się w zaświaty; 
nic z młodości chmurnej i gór
nej. S łabizna charakterów, u le 
ganie pokusom  życiowym, pło- 
chość— oto bolesny obrazek wię
kszości dzisiejszej młodzieży.

Przyczyniła się do tego bez
sprzecznie w dużym stopniu woj
na z jej demoralizującymi sku t
kami. Ale i inna tkwi tutaj przy
czyna: pozostawiona sam a sobie 
w  pracy organizacyjnej, młodzież 
czyniła wysiłki niejednokrotnie
nadludzkie, ale przychodzi wy
czerpanie i wzniesiony do poło
wy gm ach walić się poczyna.

Natychmiastowej więc trzeba 
pomocy; czas podać młodzieży 
silną dłoń by nie ugrzęzła w ba
gnie.

Nłema już bodaj dziś w spo
łeczeństwie naszym człowieka, 
który nie słyszałby o harcerstwie; 
nie wszyscy jednak doskonale 
orjentują się co to jest harcer
stwo. Nie mogę tu w daw ać się
w szczegółowe rozważania, —

stwierdzam jedynie, że jest ono 
tym ruchem, który budzi mło
dzież ze śpiączki.

H a r c e r z e  t o  b u d o w n i c z o w i e  
n o w e g o  j a s n e g o  j u t r a .  Zro
zumiałą jest rzeczą że młody ten 
ructa potrzebuje oparcia o star
sze społeczeństwo, w  pierwszym 
szędzie o sfery rodzicielskie i 
wychowawcze. Jak to urzeczy
wistnić?

Młodzież łączy się w  drużyny, 
liczące po kilkadz'esiat osób. 
Rodzice i wychowawcy młodzieży 
odnośnej drużyny oraz jej sym
patycy tworzą „kolo przyjaciół 
harcerstwa", które ma za zada
nie opiekę moralną i pom oc ma- 
terjalną. P .acy  przed takim ko
łem wieie: wygłosić pogadankę, 
dostarczyć dobrej książki, wysta
rać się o harcówkę (izbę) dla 
drużyny, gdzieby się skupiała 
wszystka tr*łódź organizować ko 
lonie letnie, zakładać warsztaty 
pracy by już cd zarania chło
piec cenił trud i t ,  d. i t  d. 
Trzeba odjąć młodzieży troskę o 
stronę materjalną, by należycie 
mogła skorzystać z dobrodziejstw 
l iaa  .rsiwa.

Z diugiej strony kola um o
żliwią stały kontakt rodziców z 
drużynowym, dadzą społeczeń
stwu dokładne sprawozdanie ze 
stanu pracy w  drużynie, poin
formują rodziców i opiekunów, 
w jakim kierunku idzie w ycho
wanie ich dzieci, —  co usunie 
wiele uprzedzeń, obaw i niepo
rozumień.

Jeśli w danej miejscowości 
istnieje kilka drużyn można stwo
rzyć wspólne koło dla wszyst
kich harcerzy i harcerek.

Komu więc los młodzieży nie 
jest obojętnym, —  kto gotów ją 
wesprzeć w jej pracy, —  niech 
staje do kół przyjaciół harcer
stwa, organizowanych przez in
spektorat harcerski okręgowy.

A, Olbromski.

Na ostatnim posiedzeniu i„dy 
miejskiej w  ubiegłą środę p o ra ź  
pierwszy od niepamiętnych cza
sów wyczerpano cały porządek 
obrad.

W praw dzie  najważniejszej spra  
wy, jak zaciągnięcie pół rr.iljardo- 
wej pożyczki na  wykończenie 
budowy szkół, nie załatwiono z 
pow odu braku potrzebnej w  ta 
kich w ypadkach ilości radnych, 
oraz nie przystąpiono do w ybo
ru prezydenta miasta, gdyż naj
poważniejsi kandydaci, jak inż. 
L. Rudowski i dr. M. Lipski 
cofnęli prawie w  ostatniej chwili 
swoje kandydatury, niemniej jed
nak rada  miejska załatwiła cały 
Szereg ważnych spraw.

Przedewszysikim uchwalono 
statut emerytalny dla pracowni
ków magistratu. Statut ten o- 
Party jest na  wzorze, opracow a
nym i uchwalonym przez racę 
miejską m. Dąbrowy w  dniu 22 
hrarca b. r ,  jest on jednak nie 
dokładny i posiada caiy szereg 
nieścisłości i niejasności.
. Barozo krzywdzącym emerytów 
test par. 11 statutu emerytalnego, 
k tó ry  w  punkcie b. opiewa, że 
Pracownik miejski traci prawo 
do uposażenia emerytalnego, je- 
^eh objął inne płatne stanowisko, 
^atym  wedle uchwalonego statu- 
tn, emeryt który po 10 latach 
Pracy na posterunku postrada 
zdolności n, p. umysłową d o p ra -

wolała spraw a opłat komornia- 
nych i podatku od niezabudowa
nych gruntów na cel rozbudowy 
miasta Sosnowca Część radnych 
stała na stanowisku, że po uchwa 
leniu tego podatku, lokatorzy b ę 
d ą  musieli płacić podwójne p o 
datki od jednego i tego samego 
przedmiotu. Niedawno bowiem 
uchwalono podatek od lokali, a 
obecnie drugi raz ten sam po
datek. Ponieważ sprawa opłat 
komornianych ma związek z p o 
datkiem od niezabudowanych 
gruntów w środku miasta na cel 
rozbudowy miasta Sosnowca, 
zgodzono się po długich pertra
ktacjach na  uchwalenie tych 
dwuch nowych podatków.

Następnie uchwaliła rada miej
ska; 1) zapisanie miasta Sosno
wca na członka instytutu p o k a 
zów świetlnych w Warszawie i 
przyznała na ten cel 50,000 mk, 
oraz 2) przystąpienie miasta na 
członka rzeczywistego kolonji

leczniczej w Busku im. d-ra J. 
Brudzińskiego i przyznała na ten 
cel 20,000,000 mk. Co rok więc 
około 15 dzieci z Sosnowca bę
dzie mogło bezpłatnie korzystać 
z kąpiel i utrzymania w  Busku.

Również uchwalono odstąpić w 
naszym mieście bezpłatnie plac 
pod budowę gmachu dla staro
stwa. Sprawa przeniesienia sta
rostwa, z Będzina do Sosnow
ca ma doniosłe znaczenie dla 
tutejszych mieszkańców, gdyż 
wedle zasiągniętych przez staro
stę Trzcińskiego informacji, mi- 
nisterjum spraw  wewnętrznych 
ma zamiar własnym kosztem wy 
budować gmach.

W  końcu rada miejska pos ta 
nowiła wyrazić podziękowanie 
firmie bracia Woźniak w  So
snowcu, za bezpłatne odstąpienie 
miastu maszynowej heblarki oraz 
p. Lampreehtowi za ofiarowanie 
miastu 288 drzewek.

z lichwą u: letniskaęh.
Yskaźniki dla letników.

Sosnowiec, 2 czerwca.

ProWiratorja generalna  R z ec zy p o sp o l i te j  P o lsk ie j  z a k o m u 
n ik o w a ła  m inistrow i zd ro w ia  pubiicz  łka w s k a z ó w e k ,  jak
letn icy  mają w a lc  ryć z l ich w ą  n u e s - t a c o w ą  na l e t n is x a c i .  Z 
listu tego ,  p r z e i .a n e g o  nam w  o d o  s . e  przes p o .v ia to w y  urząd  
z d r o w ia  w  B ę d z in ie  p o d a je m y  p o , v ź i z e  u w a g i .

mierzony, przekracza kwotę 1 
mil. mk.

W myśl art. 44 ustawy prze
stępstwa takie należą do właści
wości sądów.

W końcu prokuratoria o św iad 
cza, że w każdym poszczegól
nym wypadku najmobiorca b ę 
dzie miał możność odzyskania 
nadmiernej sumy, uiszczonej wła 
ściciejowi lokalu tytułem czynszu, 
wytaczając akcję cywilną przy 
procesie karnym o lichwę.

Sosnowiec, 2 czerwca.

cy i otrzyma 40 proc. pensji w  
chwili zwolnienia go z urzędu, 
nie może poświęcić się pracy n. 
p. fizycznej, gdyż z tą chwilą 
odbiera mu się emeryturę.

W  wielu innych paragiafach 
praw a emerytów nie są  dosta
tecznie zagwarantowane, całe 
szczęście, że statut ten jest cza
sowy aż do chwili kiedy rząd i 
sejm uchwalą ogólne praw a e- 
merytelne dla pracowników p ań 
stwowych, komunalnych i samo
rządowych. Statut, uchwalony na 
ostatnim posiedzeniu, wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1923 
roku.

W  sprawie wydzierżawienia pa 
łacu szenowskiego dla sądu o- 
kręgowego, rada uchwaliła za-, 
warcie kontraktu z firmą C. G. 
Schoen, na pięć lat t. j. do lipca 
1928 r. Magistrat ma przepro
wadzić na własny koszt caiy re 
mont lokalu, zaprowadzić potrze
bne instalacje elektryczne i t. d. 
i od 1 lipca b r. sąd okręgowy 
przeniesiony zostanie do no a ej 
siedziby.

Następnie przyznano do dyspo
zycji komisji teatralnej tytułem 
subsydium na prowadzenie teatru 
sosnowieckiego miesięcznie po 
3,000,009 mk. na okres 5-cio 
miesięcznej t. j. ou i kwietuia do 
31 s erpnia r. b.

Dłuższą dyskusję na ostatnim 
posiedzeniu rady miejskiej wy-

„Prokuratorja sądzi, że b a r 
dziej celową będz e taka droga 
obrony ludności przed nadm er- 
uymi żądaniami właścicieli do
mów na 1 -tniskach

„Za podstawę do obrony s ł u 
żyć mogą, mian i wicie ustawy z 
dnia 2 lipca 1920 r. o zwalcza
niu lichw.' wojennej (Dz. Ust. 
Nr. 67/1920 r. poz. 449) i usta 
wa z dnia 5 sierpnia 1922 r. w 
przedmiocie zmian w u su w ie  z 
dnia 2 lipca 1920 r. o zwalcza
niu lichwy wojennei (Dz. Ust. 
Nr. 69/22 poz. 618) Artykuł 
23-ci ustawy lipcowej, po usku
tecznieniu poprawek głosi: k a 
rom, przewidzianym w  art. 19. 
jak również i na zasadach, wska 
zanych w ustępie 2 art. )9. u- 
legnie właściciel, zaiządca domu, 
tudzież każdy posiadacz mieszka
nia lub innego lokalu, urządzo
nego lub nieurządzonego i każdy 
w  ich imieniu działający, winny 
żądania  lub przyjęcia za miesz
kanie lub lokal zapłaty, św iad
czeń wzajemnych, oczywiście 
nadmiernych lub obietnicy tychże.

Przy najmach, których czas 
trwania nie jest ściśle określony, 
przyjąć należy przy obliczeniu 
zysku (a r t  19 ost. 2) wysokość 
rocznego czynszu. Karom, prze
widzianym w art. 19 jak również 
na zasadach, wskazanych w  ust. 
2 art. 19, ulegnie także ten, kto 
za pośredniczenie w sprawie, d o 
tyczącej uzyskania mieszkania lub 
innego lokalu, albo za ich w y
szukanie lub ułatwienie w ich 
wyszukaniu, albo za ułatwienie 
w objęciu Ich posiadania lub w 
utrzymywaniu się w  tym posia
dania rozmyślnie żąda zapłaty 
lub świadczeń oczywiście n a d 
miernych. lub zaph  tę taką świad 
czenie lub obietnice tychże przyj 
muje bez względu na to, czy ko
rzyści te mają przypaść jemu, 
czv innej osobie.

Kary przewidziane art. 19 są 
następujące: pozbawienie wol
ności do sześciu miesięcy i grzyw 
ny do miljona marek, lub jedna 
z tych kar. Ustęp 2-gi tegoż a r 
tykułu przewidu e kary cięższe 
jeszcze, a mianowicie pozbawienie 
wolności od jednego mies:ąca do 
lat irzech i grzywnę do dwu 
milionów marek w wypadkach, 
jeżeli za podobny czyn kara by
ła już raz wymierzona, albo, g Jy  
czynem takim interesy publiczne 
ciężko zostały zagrożone, iub gdy 
nieprawny zysic uzyskany lub za

Sobota.

Kronika.
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Dziś Marcelina, 

jutro Erazma B M. 

Wsch. słońca 3 56 

Zach. „ 7,59

Kino M ar Kina „Mir
O d  p o n i e d z i a ł k u  2 8 -g o  m a j a

DELMORO
W I L K A  0  S K A R B Y

Dramat współczesny w 6 akt. 
na  tle zdrady Państw a Polskiego.
cg-: -

W e r b u n e k  p o l i c j i  n a  k r e s y .
Komenda okręgowa p.p. w Kiel
cach drosi nas o ogłoszenie, że 
od dnia 1 marca 1923 roku roz
poczyna się w  okręgowych k o 
m endach p. p. w Warszawie, 
Łodzi, Kielcach, Lublinie, Białym
stoku, Krakowie, Lwowie, Pozna
niu, Toruniu i Wilnie werbune* 
kandydatów do policji na kresy.

/  Kandydaci,odpowiadający nzstę-
pującym warunkom:

1) obywatelstwo polskie,
2) nieskazitelna przeszłość;
3) wiek od 23 do 45 lat,
4) zdrowa i silna budow a cia

ła, oraz wzrost odpowiedni,
5) znajomość języka polskiego 

w słowie i piśmie i umiejętność 
liczenia —  winni składać poda
nia. odpowiednio umotywowane,

w  komendach okręgowych w wy
żej wyszczególnionych miastach.

N o w y  p o d z i a ł  a d m i n i s t r a 
c y jn y .  Według projektu komi
sji reformy administracyjnej zaj
dą poważniejsze zmiany w  p o 
dziale administracyjnym Rzeczy
pospolitej.

W województwie kieleckim 
zmiany te przedstawiać się będą 
w sposób następujący:

Powiat częstochowski wejdzie 
w skład województwa łódzkiego. 
Powiaty: będziński, olkuski, mie 
chowśki i część pińczowskieg n 
wejdą w  skład województwa kra
kowskiego. Komisja przewiduje 
wprowadzenie tych zmian z dn>em 
1 stycznia 1924 r.

Z j a z d  N a r o d o w e j  o r g a n i 
z a c j i  k o b i e t  województwa ś lą 
skiego odbędzie się w Kato- 
cach, w  sali zw: zkowej przy 
kościele Marjackim, w  niedziel,; 
d. 3 b.m.

Otwarcie zjazdu o godz 9 
rano, o g. 11 m. 45 msza św. 
o 3-d e j  konf.rencja  poselska, po 
konferencji wieczornica.

Członkinie N.O.K. miasta So
snowca proszone są o wzięcie 
działu w  zjeździe. 1981

P r z e m y c a n i e  k r u s z c ó w
Skutsiem zamknięcia szeregu 
banków i kantorów, trudniących 
się wywożeniem dewiz i kru> 
ców zagranicę i roztoczenia czu. 
nej kontroli nad pozostałymi ży
dzi wpadli na  nowy pom yst 
mianowicie wywożą walizami o - 
brzymie ilości srebra i złota

Ułatwia im przemytnictwo wa 
dliwy przepis, który głosi, iż o 
sobnicy ci, schwytani jedynie ,na 
granicy państwa, podlegają za 
trzymaniu, wewnątrz zaś kraju 
są  bezkarni, to też policja jes, 
bezsilna, mimo, iż codziennie 
ujawnia duże ilości kruszców, 
przeznaczonych z całą pewnośc.ą 
na wywóz zagranicę.

O z a m y k a n i e  s k l e p ó w .  W
Dąbrowie nie chcą sklepikarze z 
mniejszości zastosować się do 
obowiązujących przepisów i w 
niedziele i święta prowadzą h a n 
del od tyłu.

Ponieważ podobne omijanie 
przepisów demoralizuje ludność i 
pod żadny.n pozorem nie po
winno być tolerowane wskazaną 
byłaby ściślejsza kontrola i po
ciąganie winnych do surowej 
odpowiedzialności.

O p r o g r a m  s z k o ln y  i d ł u 
g o ś ć  w a k a c j i .  N i  odbytym w 
maju r. b. drugim zjeździe leka
rzy i działałaczy sanitarnych 
miejskich w' sprawie walki z 
gruźlicą, powzięto m. in. następu
jącą rezolucję:

„W obec znacznego wzmożenia 
się w  ostatnich czasach gruźlicy 
wśród młodzieży szkolnej, czemu 
sprzyjają opłakane warunki sani
tarno hygjem-zne szkól, a prze- 
dewszystkim przeciążenie nauka
mi, Zjazd zwraca się do mini 
sterjum wyznań rei. i ośw. pubi. 
o rewizję programu szkolnego z 
punktu widzenia hygjeny, wobec 
zaś zamierzonego skrócenia w a 
kacji letnich do 6 t 'g o d n i  Zn z d  
kategorycznie wypowiada się 
przeciwko temu zamierzeniu, k tó 
re niewątpliwie spotęguje szerze
nie się gruźlicy wśród uczącej 
się młodzieży".

Byłoby rzeczą ważna, żeby 
minisierjum oświaty wzięło pud 
uwagę powyższą uchwałę przy 
mającej n iebawem  nastąpić ue- 
cyzji w sprawie określenia cłu 
gości zbliżających się wakacji

D o b r y  p o m y s ł .  W Dąbrowie, 
gdzie, jak zresztą i w  innych 
miejscowościach, daje się od diuż 
szego czasu we znaki brak cu
kru, kilka przedsiębiorczych osób 
wpadło na dobry pomysŁ

Wychodząc bowiem z założe
nia, iż obowiązkiem państwa jest 
troska o dostarczenie ludności 
artykułów pierwszej potrzeby, w ła 
dze zaś przeciwnie pozwalają na
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wóz tychże artykułów zagra- 
ę, ludność zaś pozostawiają 

i i lasce paskarzy, wystosowało 
> władz odpowiedni memorjat, 
magając się zapewnienia mle- 
<ańcom wystarczającej ilości 
!eba i cukru, gdyż stosunki o- 
cne są daleko gorsze od wo
nnych.
Wspomniany memorjat, po ze- 
aniu podpisów ludności i wszel- 
ego rodzaju organizacji i kor- 
nracji, zostanie przez specjalną 
:iegacją zawieziony do War- 
awy.
jest nadzieja, iż za przykładem 
m pójdą i inne miasta, co po
wala wróżyć projektowi pomyśl- 
e ' załatwienie.
B u rza  w  Z ag łęb iu . Wczoraj 

> godzinie 5 po południu przę
dą nad Zagłębiem burza z pio- 
jnami. Ściemniło się prawie zu- 
ełnie. W Sosnowcu wskutek 

gwałtownego deszczu, jakoteż bra- 
ku kanalizacji, potworzyły się na 

licach wartkie potoki wody, w 
których powyżej osi zanurzały się 
pojazdy.

Ulicy 3 maja i przyległych 
oieszo przebyć było niepodo
bna.

Zwykle, przed wojną jeszcze, w 
takich wypadkach władze kolejo
we zezwalały publiczności na 
przejście torem kolejowym, prze
cinającym ulicę Warszawską i 
Piłsudskiego. Wczoraj i tą drogą 
nie można było przejść, bowiem 
przejazdowi nie pozwalali. Tedy 
biedny przechodzień skazany był 
na okólną wędrówkę podczas 
gwałtownej nawałnicy i przy a- 
kompanjamencie piorunów.

W arch o ls tw o . Jak się dowia
dujemy, zebranie parafjalne w 
Dąbrowie nie mogło się odbyć 
z tego powodu, iż z urządzone
go w tymże czasie wiecu socja
listycznego przybył tłum rozagi- 
towanych osobników, którzy swym 
zachowaniem się i dzikimi pre
tensjami uniemożliwili obrady, to 
też przewodniczący zebranie ro
związał.

Na każdym więc kroku towa
rzysze prowadzą robotę destruk
cyjną, nic też dziwnego, że sze
re g  ich stale maleją.

Na ra ty . Skutkiem zastoju i 
nagromadzeniu zapasów, w Za
głębiu coraz więcej firm wpro
wadza sprzedaż na raty.

Nie byłoby w tyra nic złego, 
gdyby nie fakt, iż niektóre z 
nich uprawiają ordynarny wyzysk, 
zdzierając ze swych klijentów 
skórę.

Wystarczy nadmienić, iż ubra
nie, wartości 400 tysięcy marek, 
kosztuje na raty bOO — 900, a 
ponieważ objaw ten spotyka się 
niestety i w innych gałęziach han
dlu, nabywcy winni zachować 
ostrożność przy kupnie czego
kolwiek na raty.

W ycieczka. W niedzielę,! j. 
jutro, tow. muzyczne w Dąbro
wie urządza wycieczkę do Sław
kowa dla swych członków i wpro 
wadzonych gości.

Zbiórka o godz. 8 rano na 
dworcu kolejowym, skąd końmi 
do Sławkowa.

W a d liw a  k o n tro la . Dono
szą nam z Dąbrowy, iż na ryn
ku tamtejszym w dniu targu kon
trola magistracka przedstawia 
wiele do życzenia, skutkiem cze
go kasa miejska ponosi poważne 
straty.

Należałoby system obecny ja
koś zreformować, wpływy bo
wiem z tego źródła są znaczne 
i nie należy ich lekceważyć.

R ozkład  jazd y . Wprowadzo
ny od dnia wczorajszego nowy 
rozkład jazdy pociągów posiada 
dawne braki, w pewnych bowiem 
godzinach kursuje cały szereg 
pociągów w odstępach półgodzin
nych, poczym przez szereg go
dzin brak ich zupełnie.

W swoitn czasie władze kole
jowe zapewniły, iż obecny roz

kład jazdy będzie jaknajdogod- 
niejszy, tymczasem stało się ina
czej.

Okradziony teatr. Do pre-
zydjum magistratu we Lwowie 
wpłynęło doniesienie o wielkich 
kradzieżach, dokonanych we lwow
skim teatrze miejskim, gdzie 
sprzedawanoinnym teatrom płót
na malarskie i kulisy teatralne. 
Śledztwo jest trzymane w tajem
nicy.

W ścieklizna w Krakowie.
W  Krakowie zdarzają się coraz 
częstsze wypadki wścieklizny. W 
ostatnich czasach zanotowano 28 
wypadkówpokąsania przez wście
kłe psy. .

Choroby zakaźne w pow ie
cie . Za czas od 20 do 26 ma
ja, zanotowano w powiecie bę
dzińskim następujące choroby za
kaźne:

Gmina Niwka, dur plamisty— 1 
wypadek, gmina Grodziec, dur 
plamisty— 1 wypadek, gmina ol- 
kusko-siewierska, odra — 2 wy
padki, gmina Niemce, odra — 1 
wypadek i gmina Strzemieszyce, 
odra— 1 wypadek. Odkażono mie
szkań 4.

Z „Lutni*. Przypominamy, że 
dziś w miejscowym teatrze odbę
dzie się wielki koncert towarzy
stwa śpiew. „Lutnia" w Sosnow
cu, ze współudziałem solistów 
warszawskich i miejscowych.

Pozostałe bilety są do naby
cia u W. p. Czechowskiego vis a 
vis dworca.

B urza g rad o w a  w pow iecie  
częstochow skim . Według in
formacji w powiecie częstochow
skim, burza gradowa, jaka sza
lała w ub. poniedziałek wyrządzi
ła sporo szkód.

Burza przeszła wązkim pasem 
wzdłuż Iinji kolejowej Częstocho
wa—Kielce, niszcząc po drodze 
zasiewy szczególnie żyta. Najwię
cej ucierpiały miejscowości: Lu- 
sławice, Zagórze i Czepurka oraz 
część Potoka Złotego (podobno 
do 90 proc. zniszczenia). Czę
ściowo ucierpiały: okolice Jaskro
wa, Kawodrza Górna i Dolna, 
Gnaszyn, Wierzchowiska, Kie- 
drzyn, Ostrowy, Trzepizury, Bu
kowno, Ciacierzyn oraz koło Przy
rowa, Sygontka i Sieraków.

Dalej chmura gradowa poszła 
na Koniecpol, wyrządzając w tam
tejszych stronach olbrzymie szko
dy.

Systematyczne kradzieże.
W tych dniach, w Łazach, poli
cja urzędu śledczego aresztowała 
pięciu osobników z pośród tam
tejszych kolejarzy pod zarzutem 
dokonywania systematycznych 
kradzieży z wagonów kolejowych. 
Odebrano sporą ilość skradzio
nych przedmiotów jak koronki, 
mydła, materjały blawatne, a na
wet szkło okienne i okucia do 
okien. Sprawę przekazano wła
dzom sądowym.

Ze sp o rtu . W niedzielę, dn. 
3-go czerwca r. b. Sosnowieckie 
towarzystwo cyklistów urządza 
wycieczkę dla członków i sym
patyków do Krzeszowic i Czer
nej. Do Krzeszowic i Czernej 
przybędą również cykliści z Kra
kowa, z krakowskiego klubu cy
klistów i motorzystów.

P o żar. W ub. niedzielę o 
godzinie 9 wieczorem, w szklar
ni ząbkowickiej zapaliło się ru
sztowanie na szczycie komina 
fabrycznego. -Przyczyna pożaru 
nieznana. W ciągu półgodziny, 
po spaleniu się rusztowania po
żar ustał.

P asek . O rozwydrzeniu nie
których sklepikarzy świadczy 
między innymi fakt, że w Dą
browie np. niejaki Kotlicki, wła
ściciel sklepu z wyrobami żelaz
nymi, przy ul. Sobieskiego, po
biera za funt gwoździ o 1,100 
marek więcej na funcie niż na
kazuje cennik.

Sprawę o wyzysk i nieposia

danie cennika skierowano na 
drogę sądową.

Z teatru.
Sobota—Niemce. Teatr Czar

neckiego daje jedno przedstawie
nie w sympatycznej miejscowej 
sali klubowej, Wystawioną bę
dzie znakomita komedjo - farsa 
Winawera „R. H. inżynier.

Niedziela popołudniu—Sztu
ka ciesząca się olbrzymim powo
dzeniem na wszystkich polskich 
scenach— „R. H. inżynier" Wi
nawera. Początek o g. 4 po.

Niedziela wieczór. A f i s z  
zapowiada premjerę znakomitej 
sztuki Stefana Kiedrzyńskiego: 
„Dzisiejsi", sztuka obecnie wcho
dzi na repertuar wszystkich pol
skich scen. W sztuce tej bierze 
udział cały personel teatru.

„R. H. inżynier" w Dąbro
wie. Zapowiedź wystawienia w 
nadchodzący poniedziałek „R. H. 
inżyniera" zelektryzowała publicz
ność, która wiedząc o sukcesach 
tej sztuki,—a nie znając jej gre- 
mjalnie wybierają się na nią. Sa
la teatru „Kometa" tym razem 
będzie napewno przepełniona.

W y stęp  K aw eckiej zapowie
dziany w Sosnowcu odbędzie s!ę 
napewno przy przepełnionej wi
downi. Udział biorą: Konstanty
Krugowski, baryton opery war
szawskiej, oraz prof. Dąbrowski. 
Wieczór odbędzie się we wto
rek. Program obfity i urozmai
cony.

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Expose prezesa rady ministrów p. Witosa.
Warszawa, 1 czerwca

Dzisiaj o godz. 2 popołudniu, 
na posiedzeniu sejmu, przed po
rządkiem dziennym, prezydent 
rady ministrów p. Witos wygłosił 
expose. Na wstępie wskazał, że 
aczkolwiek rząd jego opiera się 
na porozumieniu niewszystkich 
stronnictw, chce stać‘jednak na 
gruncie ogólno-państwowym i 
nie uważa się za rząd partyjny.

W stosunku do mniejszości na
rodowych daleki jest od polityki 
szowinizmu. Zgodnie z życzeniem 
społeczeństwa chce zaprowadzić 
porządek i spokój, stojąc ściśle 
na stanowisku konstytucji. W 
sprawie polityki zagranicznej 
premjer poruszył nasze sojusze z 
mocarstwami zachodnimi z Fran
cją na czele, porozumienie z Ru- 
munją i państwami bałtyckimi, 
poczym przeszedł do stosunku 
Polski do Niemiec i Rosji. Pod
kreślił, że Polska jest przepojona 
pokojowymi tendencjami, ale w 
swojej bohaterskiej młodej armji, 
widzi gwarancję i straż swego 
bytu politycznego. Dalej’ zatrzy

mał się premjer na zagadnieniach 
gospodarczych. Rząd zajmie się 
reformą walutową i wprowadze
niem w obieg złotego, zwalczać 
będzie spekulację i lichwę dro- 
żyźnianą, czym będzie podtrzy
mywani kurs marki polskiej. Po 
wyliczeniu całego szeregu zarzą
dzeń, premjer Witos na zakoń
czenie oświadczył, że wszyscy 
obywatele, którzy na gruncie pra
wa stać będą, znajdą u rządu 
zrozumienie swych potrzeb.

Rząd zaś ma nadzieję, że wy
próbowany solidarny wysiłek 
wszystkich, współżycie z innymi 
narodami, zapewni Polsce jaś
niejszą przyszłość i całej ludz
kości.

Po zakończenia expose, mar
szałek sejmu p. Rataj zapropono
wał odłożenie dyskusji do jutra 
do godz 10 rano. co jednogłoś
nie uchwalono, poczym posiedze
nie sejmu zostało zamknięte. W 
przerwie zebrał się w tejże sali 
senat, gdzie premjer Witos, zgo
dnie z obyczajem, powtórzył swo
je expose. Dyskusję również od
łożono.

Ofiary ,
— Na samopomoc uczniowską 

przy gimn. Staszyca od Kn.-Z. 
mk. 50. tys.

— Mk 10 tys. lakób Chwi- 
stecki na czerwony krzyż.

— Mk. 100 tys. S t Kubica, 
A. Kubica i B. Nowak na inwa
lidów wojennych.

— Mk. 50 tys. od Stanisława 
Ćwieka na instytut przeciwgazo
wy. _________

Rozkład jazdy
pociągów osobowych odcho
dzących i przychodzących na 
st. Sosnowiec od 1-go czerw

ca 1923 r.
Odchodzą:

Do Granicy: 0.45, 4.48, 8.45, 16.55, 
20.05;

„ Ząbkowic: 2.00, 15.10, 19-25;
„ Częstochowy: 5.05, 11.55, 13.20,

18.25;
„ Warszawy g l: 7.28, 10.17 (posp.), 

22.15;
,  Łodzi kał.: 23.05;
„ Dęblina: 2.40;
„ Warszawy gdańskiej przez Dęblin: 

16.15;
„ Warszawy głów. przez Dęblin: 

23.30 (posp.);
„ Katowic: 4.49, 6.38 (posp.,) 7.10, 

7.36, 10-00, H .35,13.05, 13 50,
14.50, 16.41 (posp.), 1810,
19.12, 21.27, 22.40;

„ Zawiercia: 9.25.
Przychodzą:

Z Granicy: 4.20, 8.15,12.20,23.25;
„ Ząbkowic: 1.12, 19.00, 21.22;
„ Częstochowy: 11.20, 14.45, 18.00 

20.30;
Warszaw? głów.: 7.30, 16.36 (posp.), 

22.35- 
„ Łodzi kał.: 4.40;
„ Dęblina: 1.45:

Warszawy gdansk. przez Dęblin: 
13.40;

„ Warszawy główn. przez Dęblin: 
*.33 (posp).

„ Katowic: 6.50, 7.23, 9,20, 10.12 (po
spieszny), 11.50, 13.15, 15,05,
16.10, 18.22, 19.21, 21.00,
22.10, 23.00, 23.23;

,  Zawiercia: 13.00.

Stacja Sosnowiec Rad.
Odchodzą:

Do Kazimierza: 6.05, 14.25, 17.35,
21.15.

Przyehodzą:
Z Kazimierza. 7.45, 15.35, 19.35,

22.50.

Prezydent Rzcczypaspolitsi 
w Łodzi.

Warszawa, 1 czerwca. 
Prezydent Rzeczypospolitej p. 

Wojciechowski przybył dzisiaj do 
Łodzi i o północy uda się w 
dalszą podróż do Kaiisza.

Wizyta pary królewskiej ro
mańskiej w Warszawie.

Warszawa, 1 czerwca. 
Przyjazd królestwa rumuńskie

go do Warszawy, został urzędo
wo zapowiedziany na dzień 20 
czerwca b.r.

Skończyło się.
Warszawa, 1 czerwca. 

Delegat Polski przy lidze na
rodów p. Askenazy podał się do 
dymisji.

R ek oB stim ja  rządu we 
Włoszech.

Rzym, 1 czerwca.
Pismo włoskie, stojące przy p. 

Mussolinim zapowiada, ze w naj
bliższych dniach należy się spo
dziewać rekonstrukcji rządu.

6zaraa giełda.
Warszawa, 30 maja.

Dolar— 53.900, marka niem.— 
0.70, frank franc. 3.610, fnnty — 
250.000, złoto — 3 miljony, sre
bro — 18.000, bilon — 8.500.

Pogoda na dziś.
Ciepło, skłonność do burz i lo

kalnych opadów, szczególnie na 
północy kraju.
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P rzed sięb io rs tw o  B lacharsko -D ekarsk le

Adama Hessego
y  jS S o s n o w i e c - P o g o ń ,  ul .  Ś r e d n i a  1. 17,
S  S  przy jm uje  w szelkie robo ty  w zak res  b iacharstw a w chodzą- E  2
E E Ce jako  to : krycie dachów  w azelkiego rodzaju , re p e ra c ja  jK 5
S 5  i k o n serw ac ja  dachów, o raz posiada na sk ładzie w anny, Z  S
S E nasiadów ki, w anienki dziecinne, w iad ra , kosze na w ęgiel, s  js
E  S  oliw iarki, b an ie  i t. p. naczynia. 1632-2 E  %
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WYROBY SZPAGATOWE
Wyrabiam hamaki, siatki jawn—tennisowe, siatki footbalo- $  
we, siatki do dziecinnych łóżek i siatki do suszenia kleju. ,!

Przyjmuję zamówienia i dostarczam terminowo.
f  Sosnowiec, ul. Prosta 14. ILJASZENKO. ,

V 8-lo kl. Z e ik im  GimiaziDn H m a i l s ty c z ip
w Sosnowcu, ul. Kowalska nr. 10

g a ś pirn mipt ii suslki Hu li. om  li.
Zgłoszenia przyjmuje się od dnia ogłoszenia codziennie jj

Dyrekcja Gimnazjum.
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